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Sobota. R a n o  c iep ła  s t  6, w poł. s t. n .  
W ys. wody st. i .  c. 2. (w m ierze).

Jutro, SS- Jadwigi Wdowy i Teressy P. 
U było  dnia g. 6 m. 4. | Pojutrze, Ś g o  Florentyna Biskupa.

— Bractwo Śgo R o c h a , zaprasza Członków 
ctwa i lud pobożny, na N ab ożeń stw o  Odpustów
Filom eny, w przyszłą Niedzielę dnia lo  b. m. J .  
stawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazamam ^  
w czasie Nieszporów i Processjami, w K £> =>
Krzyża w Warszawie, odprawiać się mające.

-  W dniu 17 b. m. (t. j. we Wtorekj. w K
PP. Wizytek, uroczyście obchodzonym będziel Odpu^ 
Błogosławionej Marji M a łg o r z a t y  PAN-
ZgromadzeniaJ Sióstr Nawiedzenia 
NY, a beatyfikowane] roku zeszłego. Nieszp 
działkowy rozpocznie porządek Nabożeństwa.

W  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
A L E X A N D R A  Ii-g o  

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i ,  K b o e a  P o i . s k . e g o ,  

etc., etc ., etc.,
Rada A dm in istracyjna  /.Vo/^O.wa,

ty . *e nod budow ę drogi zclaznej YYarszawsKO
T e f js n o ls k fe j’zachodz i p o trzeb a  za jęc ia  części g ru n tu  n a  te - 
r ito r iu m  m ias ta  S iedlec, obejm ującego pow ierzchni sazenow  
kw adratow ych  4,481, Zw ażyw szy: że  p rz e d s ię b ra n a  z w ła ­
śc icielam i rzeczonych  g run tów  A nton im  i F ra n c iszk iem , b r a ć ­
m i U szyńskim i, dobrow olna um ow a n ie  d osz ła  do sk u tk u , z po- 

. , -_______ i, wlać/Umali — n a  nrzedst.a-

p raw a  o w yw łaszczeniu , postanow ien iem  R a d y  A d m in is t r a ­
cyjnej K ró lestw a  z ;d. 6 ( 18) C zerw ca 1852 r. p rzep isan e g o . 
A rt: 3. W ykonan ie  n in iejszego  po stan o w ien ia , T o w a rz y stw u  
drogi że lazne j W arsz aw sk o -T e resp o lsk ie j po leca.

D ziało  się n a  posiedzen iu  R a d y  A dm in istracy jn e j K ró le ­
s tw a  w W arszaw ie , dn ia  21 W rz e śn ia  (3 P aźd z ie rn ik a )  I 8 6 5 r .

N am iestn ik , J e n e ra ł- A d ju tan t, 
(podpisano) H r: B e rg .

S e k re ta rz  S tan u , w zas t: p. o. P o d se k re ta rz a  S ta n u , 
(podpisano) R o g o z iń sk i. (D . W .)

— •P o ró w n a n ie  dochodu  za  m iesiąc W rzes ie ń  1865 ro k : 
a )  n a  d rodze  żelaznej W arszaw sko-W iedeA skie j: w r. 1864: 
z ru c h u  osób rs. 55,548 kop: 9 1 % , z  p rzew ozu  tow aró w  
rs . 75,996 kop: 5 3 % , dochody  ró ż n e  rs . 12,915 kop: 1; 
razem  rs. 144,460 kop: 46; w ro k u  1865: z ru c h u  osó b  
rs . 67,289 kop : 41, z przew ozu tow arów  rs . 83,382 kop: 83 , 
dochody ró ż n e  rs. 9,710 kop: 56; razem  rs . 160,363 k . 39; 
w ięcej w r. 1865 rs. 15,901 k. 84; od p o czą tk u  S ty czn ia  do 
k o ń ca  W rześn ia  1865, dochód  w ynosi rs. 1 ,438,078 k. 1 5 % ; 
w tym  sam ym  czasie  w r. 1864 dochód w ynosił rs . 1,142,404 
k o p  4 '/ , ;  z a tem  w r .  1865 więcej r s  .295,674 k. 11; b) n a  
d rodze  że lazne j W arszaw sko-B ydgosk ie j: w ro k u  1864: z r u -  
chu  osób rs . 13,620 k . 2 0 % , z  przew ozu  tow aró w  rs. 13,253 
k . 62 dochody  ró ż n e  rs. 6,225 kop: 84; razem  rs . 33,099 
kop- 6 6 % ; w  ro k u  1865: z ru ch u  osób rs . 14,795 kop: 2, 
z przew ozu to w aró w rs . I5 ,9 4 7 k . 55, dochody ró żn e  rs. 8,424
.  * ...................................................... ................. ....  u  a A .  w  «• r a  f i  f > f i 7

1865 , więcej rs . 43,488 k . 6 2 %. (Dz. W arsz .).

w ien ie  z a r z ą a u  ju.oihuuik.»gji ..  --------- —
now iła  i stanow i: A r ty k u ł 1. P rz e s trz e li g ru n tu  w te n to r ju m  
m ia s ta  S ied lec po ło żo n a , o bejm u jąca  pow ierzchn i sazenow  
k w adratow ych  4,481, m a być z a ję tą  pod  budow ę drogi ze la - 
z n ^  W arszaw sk o -T eresp o lsk ie j. A rt. 2. Z ajęc ie  to  dokonane 
być  m a p od ług  p raw a o w yw łaszczeniu p ostanow .en  ^  
dv  A dm in istracy jnej K ró lestw a  z d. 6 (18) L zerw ca '8.>2 r. 
p rzep isan eg o  A rt. 3. W yko n an ie  nin iejszego p ostanow ien ia , 
T o w arzystw u  drogi żelaznej W arszaw sk o -T eresp o lsk ie j p o leca .

D zia ło  się n a  p o s ie d z e n iu  R ady A dm in istracy jnej K ró le s tw a  
w W a rsz a w ie , d n ia  21 W rześn ia  (3 P aźd z ie rn ik a )  1 8 6 5 rok u . 

N am ies tn ik  J e n e ra ł-A d ju tan t, _
(podpisano) H ra b ia  B e rg . 

S e k re ta rz  S tan u , w zast. p. o. P o d se k re ta rz a  Stornu.
(podpisano) R o g o zm sk i. (D. W ar.)

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
A L E X A N D R A  H go,

Ce s a r z a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l a  P o l s k ie g o , 
etc., e tc ., etc.,

R ada  A d m in is tr a c y jn a  K ró lestw a ,
Z w ażrw szy : że  pod  budow ę drogi że lazne j W arszaw sko- 

T e resp o lsk ie j zachodz i p o trzeb a  za jęc ia  z d o b r S ta ra  W ies 
części g ru n tu , obejm ującego pow ierzchni sazenow  k w a d ra to ­
w ych 21 177. Z w ażyw szy: że p rz e d się b ra n a  z cząstkow em  
w łaścicielam i rzeczonego g ru n tu , m ianow icie: B a rtłom ieje  
K arasie m , D ąbsk im , S tan isław em  K rzew skim , Ja n e m  Stąrę_ 
8%, J a n e m  Szew czykiem , S trz a łk ą  Ja n e m  K rzesk im , F ran  
Ciszkiem B arczak iem , M a te u s z e m  B ajka , F ra n c isz k
cowem, Jó z efe m  D ąbrow skim , W ojciechem  M arc > . .

L ip sk im , K ryszto fem  Stachow iczem , A ntom  
A nd rze jem  R e d u ch ą , dobrow olna  um ow a, z Pow , , , .u __ n a 
Sórow anych żąd ań  w łaścicieli n ie  doszła, uo, p 0jskiem , 
P rzedstaw ien ie  Z a rz ą d u  K om unikacji w K ról_ t u ( ]0 dó b r 
postanow iła  is ta n o w i:  A r ty k u ł l , P rz e s trz e ń  » . w kw adr:
^ a ra W ie ś  należąca, obejmująca powierzchn - (ę.ar3Zawsko-
? ',1 7 7 ,m a  byćzajętą. pod budowę drogi ze . J podług
^Oi'espolskiej. A rt: 2. Z ajęc ie  to  dokonane być m a p

— Wilhelm Falkowski, Kassjer Kassy Głównej Eko- 
„nniicznci przy Magistracie m. Warszawy, Kawaler 
Orderu Śgo S t a n is ł a w a  klassy III, ozdobiony Zna­
kiem Nieskazitelnej służby za lat XX, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 67, po długiej i 
ciężkiej chorobie, onegdaj zszedł z tego świata Po-

Synowa wraz z Wnukiem, w nieobecności Fa- 
S  i zaprasza K olegów , Przyjaciół i Znajomych, na 
w yprow adzenie zwłok, jutro o godz: 4tej po połu- 
V r „ Kościoła Bernardyńskiego, na cmentarz
cLuiUą ^10 3 3 1 )

p0—“Klementyna zWiertelażów Bortkiewicz, Właści­
cielka znanego powszechnie magazynu mód wWar­
szawie po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona SS. 
S A K R A M E N T A M I, dziś o godz: w pół do 8ej z rana, 
BOGU oddała ducha. Pogrążony w głębokim smutku 
IyPjż wraz z jedyną Siostrą zmarłej, zaprasza Kre­
w n y c h , Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
w dniu 16 b. m. t. j. w Poniedziałek, o godz: 4tej po 
p o łu d n iu ,  z mieszkania pod Nr 473 przy ulicy Wierz­
bowej, na cmentarz Powązkowski. (16,361.)

— Ludwik Roczyn, zmarł dnia wczorajszego-  ̂
została Siostra wraz z Mężem, zapraszają : *e zff}0k' 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzeń^ Kaplicy 
dnia 16go b- m. o godz: 4tej po P°łuT.“rz’ tegoż wy- 
Ewangelicko-Augsburgskiej, na cm
znania. (16,371.) —
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— W niektórych Warszawskich pismach perjody- 
cznych napotykamy od niejakiego czasu Zadania, po­
legające na wypuszczeniu z danego frazesu wszystkich 
samogłosek: zaś, z pozostałych spółgłosek trzeba do­
piero przywrócić cały frazes do pierwotnego znacze­
nia. Tego rodzaju łamigłówki, posługujące do chwi­
lowego rozerwania umysłu, różnemi czasy, w rozmai­
tej formie, u nas w używaniu były. W epoce ogólnego 
rozpowszechnienia łaciny, wyrazy łacińskie tak skła­
dano aby w tłomaczeniu Polskiem przedstawiały łą­
czne znaczenie; i tak naprzykład: w dawnej broszu­
rze, pod tyt: „Potkanie Jannasa z Gregorjusera kle­
chą, wyrazy saepe senat, znaczą Częstochowa; sola 
silva, Sambór; coelum cancer, nieborak. Kiedy później 
francuzczyzna była w użyciu, wyrazy Polskie dziesięć 
nosów (dix nez), miały znaczyć, z pominięciem orto- 
grafji, diner czyli obiad; dziesięć rękawów (d ix man- 
ches) czyli Dimanche, Niedziela i t. p. Wszystko to 
może być bardzo zabawne, de gustibus non est dispu- 
tandum, wolemy jednak Zadania, o których na wstę­
pie wspomnieliśmy, bo to czysto swojskie.

— W Petersburgu bawił niedawno Manokdży Kur- 
setży (Manockjee Cursetjee) członek rady Wscho- 
dnio-Indyjskiej z Bombay, Pars rodem. Parsowie 
jak  wiadomo, są potomkami dawnych Persów, czci­
cieli Zoroastra, którzy w VIII. wieku po CHRYSTU­
SIE, unikając prześladowania Mahometan, schronili 
się ’do Indji i tu osiedliwszy się stale, wyróżniają 
się z pomiędzy innych plemion intelligencją, i przed­
siębiorczością a zajmując się głównie handlem, za­
pewnili sobie nietylko dobry byt ale nawet bogactwo. 
W Bombay liczą do 120,000 Parsów, podobnież w Kal­
kucie i innych miastach Iudji stanowią znaczną 
część ludności i rozciągają swoje stosunki handlowe 
do Chin, gdzie posiadają1 swoje kantory kupieckie 
w Szanghai, Hong-Kong i t. d. Jakkolwiek Parso­
wie ściśle zachowują wiarę i obyczaje swych przod­
ków, oświeceńsi między niemi powoli oswajają się 
ze zwyczajami Europejskiemi, a nawet piastują urzę- 
da i posyłają dzieci do szkół Angielskich, i co wię­
cej troszczą się już o podniesienie godności kobiet. 
Dotąd u nich kobiety nie odbierały żadnego wy­
kształcenia, niepokazywały się w towarzystwie, nie 
siadały przy jednym stole z mężem lub ojcem, 
chociaż u Parsów niema wielożeństwa i w ogóle ko­
biety więcej są szanowane jak u Indjan lub Mahome­
tan Manokdży założył w Bombay, szkolę żeńską 
a dwóm swoim córkom dał Europejskie wychowanie 
i jedna z nich towarzyszy mu w podróży. _ Jest on 
bardzo bogatym, gorliwie zajmuje się naukami, a szcze­
gólniej badaniami nad Sanskrytem i religją Zoroa­
stra. ■ Z tego powodu wszedł on w stosunki z uczo- 
nerni orjentalistami, jakBurnoufem i'innemi, oraz to­
warzystwami naukowemi, którym dostarczał rzadkie 
xiążki i rękopisma w językach wschodnich. Przed 
20tulaty był już raz w Europie, a w Rzymie przedsta­
wiał się Papieżowi Grzegorzowi XVI i poznał się 
z słynnym z znajomości wielu języków Kardynałem 
Mezzofanti. Obecnie podróżuje on znowu po Europie 
w celach naukowych i zwiedza wszystkie bibljoteki 
i muzea- 16-letnia córka towarzyszy mu wszędzie, 
a  jej "strój oryginalny dodaje jej wdzięku; na zwy­
kły bowiem ubiór wschodni kaftan i pantalony przy­

wdziewa ogromny szal, który całą jej postać zupełnie 
okrywa, tworząc malownicze draperje.

— Poszukiwania geologiczne okazały, że Gubernja 
Grodzieńska posiada następujące zasoby mineralne: 
bagniste porzepza obfitują w niedokwas żelaza i w ul­
tramarynę powiaty Bielski, Brzesko-Litewski, Sło­
nimski i Kobryński mają znaczne pokłady wybor­
nego torfu, lubo mieszkańcy, mają* podostatkiem 
drzewa, mało z niego korzystają; ponad Niemnem 
i Bugiem znajduje się wapień; w wielu stronach tej 
Gubernji pod pokładem ziemi urodzajnej, ciągną się 

obfite warstwy marglu, kredy i wapna; w kilku zaś 
miejscach, po prawej stronie Niemna, przy kopaniu 
studzien, natrafiono na sól.

— Jeden z Warszawian, który w roku bież: gościł 
w Dieppe, takie udzielił nam o tern miejscu szczegóły. 
Tegoroczny zjazd był bardzo liczny,bogaci, zwłaszcza: 
Anglicy i Francuzi chętnie nawiedzają to miejsce. 
Miasto Dieppe jest położone nad samem morzem 
Środziemnem, z drugiej zaś strony otoczone olbrzy- 
miemi skałami. Zakład kąpielowy (Etablissement) jest 
urządzony z prawdziwym gustem; są tam gazety, bil- 
lardy, muzyka. Zabaw nie braknie: loterje, bale, wy­
ścigi, balony, akrobatyczne sztuki, illuminacje i fajer­
werki bywają na przemiany. Stroje Dam przepyszne. 
Mieszkańcy miasta,których liczba dochodzi do 25,000, 
są grzeczni; na miesiące kąpielne mieszczą się w naj- 
ciaśniejszych pokoikach, wynajmując resztę mieszkań. 
Ceny lokali dość wysokie, n. p. mały pokoik na 2em 
lub 3em piętrze, kosztuje od 3ch do 6ciu franków 
dziennie. Hotele nierównie droższe, ale eleganckie. 
Główniejsze są nad morzem; pierwsze zajmuje miej­
sce hotel Royal. Kąpiele skoro tylko stan powietrza 
się oziębi są n: jzdrowsze, ale wówczas utraca swą 
świetność Dieppe, bo następuje kompletne wylu­
dnienie, gdyż zdaje się, że bogaci Anglicy z ea- 
łemi przyjeżdżający rodzinami, jedynie dla rozrywki, 
bynajmniej zaś dla kuracji, tu goszczą; dla nieh 
kąpiele są na drugim planie. Z okolic najwięcej 
zwiedzane są: ruiny zamku Argues o milkę, gdzie 
kursują omnibusy, siedlisko niegdy Henryka Vgo. 
Rybołówstwo w Dieppe jest głównym zarobkiem 
mieszczan a połów śledzi daje możność spłacenia im 
całorocznych długów u rzeźników i piekarzy; za po­
zostałą summę nabywają złote przedmioty, nawet 
najbiedniejsi kochają się w nich. W Niedzielę na 
przechadzkę żony mieszczan ubierają się w wielkie 
kolczyki, łańcuchy i zegarki, mężczyźni zaś w spinki- 
Wyroby z kości słoniowej są tu w ogromnej ilości 
produkowane. Kościołów w Dieppe jest dwa. Podróż 
do Dieppe może być bardzo uprzyjemniona, zatrzy­
mując się. w miasteczkach po drodze leżących. Z War­
szawy najkrótsza droga przez Berlin, Kolonję i Pa­
ryż. Jest i Teatr w Dieppe (Opera przez miesiące 
letnie), ale bardzo licha.

— Nic smutniejszego w tej porze roku nie przedstawi 
widoku,\dkPaiv z pysznego ogona swego oskubany. Jeŝ  
to istny wizerunek owej modnisi,coto dziś na siebie na  ̂
wiesza koków i ogonów, ale raz zeszedłszy z ulicy, gnl) 
śnieje w domowym nieporządku. Biedna Kuropatw  
ka daleko skromniejsza w ubarwieniu, ale za to 
wsze schludna i opięta. W jednej tylko chwili ro* 
mniej ona wykwintna w skromnej swojej sukience,
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to chwila gdy gnikzdeczko wszystkie jej starania 
i Uwa^e zaimu e Pozornv to zresztą nieład, a powod

'tdzkiemiindywiduami. Czyż gęs pGmpatycznm s tą p ^  
Jąca po okólniku, nie przypomina t ó  ™ lia -  
w starem dziełku „o fortelach białogłowskich powia
da do swego adoratora:

„Jam jest białogłowa 
Taka, któram z ogona mewypadła sroce.

Czyż owa czubata i po rozstajnych drogach^ertająca 
s'ę dzierlatka, nie jest typem młodej 
piasto zająć się gospodarstwem, biega za/ ° tk t “  
tgoni wiatr po świecie, niepom na na to, c 
Janow sk i w swych „Fraszkach” powiedział.

„Nam białym głowom jakoś, _
Przystojniej zawzdy w domu niż przed sienią, .

Czyż. odęta Sowa nieprzypomina owych sentymen­
talnych a zawsze niezadowolonych ani z męża ani
z domu swego magnifik. Czyż alenieskoóczyhbysmy
z Czyżami, Sikorami i innem ptastwem, którego dzio­
by w nosach, a instynktu w charakterze rożnych ludz-

kl -  Z g p S m ię§d z °v b g m a ć h ó w  Rządowych w Warszawie

rodne instytucje publiczne, jak  i ałac nazimierowsKi, 
i dla t e g o  zna dujemy niezbytecznem wymienić je 
Po szczególe Komisja Rządowa Oświecenia Publiczne­
go Rada wychowania publicznego, Biblioteka Główna, 
KÓmitetet Cenzury Rządowej, Konsystorz Ewange­
licko-Reformowany, Urząd Lekarski M. Warszawy, 
Bióra Inspektora Szkół M. Warszawy, Kancellarja 
i pracownia techniczna budowli edukacyjnych, Szkoła
G łówna, Szkoła S z tu k  p ięknych  Gabinet Zoo ogmzny
G .b t a t

modeli, Muzeum VVpntora Głownego Komisji 
od tego mieszkanm U) ktorów Wydziało-
S » 2 S ^  & tuk  Pięknych, tudzież li- 

cznej niższąj słuz^by-em ]owani z chartami (któ­
r e ś  t o  polowania nawiasem mówiąc nie jesteśmy 
stronnikami), myśliwi

^  PSÓW rdaw ałb? się pochodzić od”harapa czyli ha- 
r a n S  w której d o ^d żacz  jest uzbrojony, a który 
często gnida na niesłuchającego przestrogi charta.

ssr i2 pola. Czy wedle term inologji łow ieckiej lnac j 
Przemawiano w tym  w zględzie do chartów, a naczej 
do ogarów, czy wyraz harap pochodzi i ^
*« czy też od niemieckiego herab, to wszystko. mu_ 
®’emy pozostawić amatorom bliżej tę gałą

— Ża granicą wchodzą teraz w modę " ^ ^ y w a ć  
fajerwerki, które w każdym salonie psznurecz. 

f  °*na. Składają się one, juz to z cien ślicz.
k<)lv, które po z a p a l e n i u  pryskają setka P g płonJ|

M  gwiazdeczek, już to z druci , t0 nareście 
dżnókolorowym ogniem bengalskim, j

z ostrokręgów zwanych Wężem Faraona, k tóre po za­
paleniu przekształcają się na istotnego kilka stóp 
długiego gadu. Przysłowie mówi, że z ogniem bawić 
się nie należy; te jednak fajerwerki, ani ognia ani 
wody, sprowadzić nie mogą.

— We Środę podziwialiśmy Panią Ristori w Medei 
w roli dzikiej poganki, co znękana nieszczęściem 
w przystępie szalonej zemsty, własne zabija dzieci. 
Wczoraj znowu ujrzeliśmy ją  w Judycie. Oba chara­
ktery zupełnie sprzeczne, a jednak z jaką  potęgą ta ­
lentu oddane zostały. Medea jest ofiarą namiętności, 
ściganą przez nieubłagane fatum, popełnia zbrodnię, 
tniotana rozpaczą. W Judycie równie w każdej scenie 
olbrzymieje, już w drugim akcie w scenie z Abra- 
lrimia kiedy powtarza za nią legendę o Giael i myśl 
wstąpienia w ślady bohaterki Judejskiej ją  owłada, 
i e s t  nieporównaną, a cóż dopiero w Illeim  akcie: owa 
nienawiść dla Holofernesa, ów wstręt z jakim  z objęć 

sip wyrywa, i w IV. modlitwa. Jakież tam cudne 
mkaż gra fizyonomii? każde takie widowisko 

C w o b y  być przedmiotem osobnych studjów Publi- 
nyność też po każdym akcie wywoływała i okrywała 
oklaskami słynną Artystkę. Jakkolwiek Pan, Ristori 
potęgą swego talentu przyćmiewa wszystkich co ją  
otaczają, sprawiedliwość jednak oddać należy Pani 
Caracciolo, która rolę Abrahama bardzo dobrze od­
dała Panu Pezzana, który w trudnej i nużącej roli 
Holofernesa był znakomitym, i zasłużonem, nagrodzo-

nyJ ° Z  powodukzbhżająCych się dłuższych wieczorów, 
winniśmy przypomnieć, iż Czytelnia. Polska, Fi n 
cuzki i Niemiecka Michała Friihlinga, istniejąca da­
wniej na Nowym Świecie, dziś w Gmachu Teątialnym 
w obszernym lokalu na rogu ulic Senatois lej 1 
Senatorskiej pod filarami, została znacznie powię­
kszoną najnowszemi dziełami tak  w kraju jak  i - 
„ranicą wychodzącemi. Przy pomocy P ™ 10 takich 
zasobów, można jak najpożyteczniej, oraz bardzo ma- 
łvm kosztem wieczory długie przepędzać, _ zwłaszcza, 
gdy abonament przyjmuje się tamże bez złożenia ża-

duego ^a ^  CZySZCZenia  włosów, o której w spo­
m nieliśm y w swoim czasie, wchodzi u nas w użycie. 
Pan Pochorecki, którego Zakład Fryzjerski zaw sze  
ie st zaopatrzony we w szystkie potrzeby toaletow e, 
sprowadził ją  także z zagranicy dla dogodności po-

w szech n e j^o  b u d u j ącym  si§ hotelu obok kamienicy 
Alaringća, na zielonym placu, już kończą trzecie pię­
tro "mach to będzie okazały.

_  W W łocławku ma być danym  koncert przez 
amatorów na cel dobroczynny.

— Jeden z kupców Warszawskich handel winutrzy- 
mujący, nabył w Węgrzech pod Tokajem, obszerną 
winnicę.

— Wykazy listów zastawnych Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego, w dniu 20 W rześnia (2 Paździer­
nika) r. b. wylosowanych, które w drugiein Pó" ° ^ e. 
1865 r. zapłacone być mają, przejrzeć można i 
dakcji Kurjera Warszawskiego. . , obecnie

— W. Scheller, Dentysta miasta, znii- 
przy ulicy Tłomackiej (łączącej “^ ...p ię tro w e j ka- 
cą Leszno), Nro 73dab, w nowej dwi n
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mienicy Wgo Bernstein, dawniej Ossolińskich. Wchód 
od placu. (16,349.)

— W Warszawie, w tych dniach urodziła się przy 
ulicy Pięknej murzynka. Śliczny ten exemplarz po 
wyjściu na świat, waży funtów 12cie, na długość 
trzyma 18 cali, a w obwodzie 22 cale. Kto zechce, 
może oglądać owo cosa rara w Redakcji Kurjera War­
szawskiego, za złożeniem do Puszki co łaska. Mu­
rzynka  ta z domu Rzodkiewka, jak to przekonaliśmy 
się z próby na jej siostrzycy dokonanej, jest bardzo 
udatna i wcale niesparciała.

— W wczorajszym numerze naszego Kurjera, w ar­
tykule o ślubie Majora Uszakowa, w przedostatnim 
wierszu, czytać należy: „na drogę nowego życia, ty­
siączne błogosławieństwa Przyjaciół.”

— Dnia 9go b. m. Uniwersytet Krakowski, wybrał 
na Rektora, 10 głosami, Professora Majera.

— Z Bonn piszą pod d. 27 z. m.: Za przykład te­
gorocznej nader bujnej roślinności służyć może, że 
w tutejszym ogrodzie P. Franciszka Sarter-Weiland 
na jednej jabłoni widzieć można świeżo dojrzałe 
jabłko obok rozwiniętego w pełni kwiatu. I u nas 
na  kołonji P. Dąbr... za Pragą wiśnie zakwitły w je ­
sieni drugi raz i wydały powtórny owoc,—szkoda tylko, 
że już dojrzeć nie może.

W ogrodzie w Schonweide, w okolicy Berlina, m i­
gdały doszły do zupełnej dojrzałości. Wielki krzak, 
pysznym okryty owocem; przedstawia się tam na wol- 
nem powietrzu tak silnym i zdrowym, że zdaje się, iż 
nieogląda się za swoją Wioską ojczyzną.

— W Szczecinie towarzystwo przeciwko dręczeniu 
zwierząt ustanowiło, za zezwoleniem władzy policyj­
nej, swoich dozorców, noszących stosowne blachy z na­
pisem.

— W Wrocławiu wydarzył się w dniu 19 b. m. 
następujący wypadek. Pan Otto właściciel apteki pod 
murzynem zajęty był w swojem oszklonem podwórzu 
tłuczeniem siedmiu funtów siarczyku węgla w wiel­
kiej szklanej flaszce, przeznaczonego do rozpuszcze­
nia kauczuku. Przez rozwinięte w niej gazy flaszka 
rozsadzoną została, a płyn z niej dostał się przez o- 
kratowaue okno do piwnicy, w której złożone były 
węgle kamienne. P. Otto zaleciwszy swym ludziom, 
ażeby się do tego miejsca niezbliźali z ogniem, udał 
się do swego mieszkania dla oczyszczenia sukien. 
Tymczasem w blizkości piwnicy zatrudnieni byli dwaj 
mężczyźni, z których jeden po upływie godziny za­
palił sobie cygaro, a niedopaloną tlejącą się zapałkę 
odrzucił. Ta zetknąwszy się z zapuszczonym siar- 
ozykiem węgla spowodowała natychmiast straszny 
■wybuch z wielkim hukiem. Krata żelazna w oknie 
w piwnicy na drobne kawałki rozprysła się, a miej­
scowy gospodarz Meyer znajdujący się nad nią, w gó­
rę wyrzucony został, uderzywszy o szklany dach 
w podwórzu i 0 mur boczny, miał czaszkę pogru­
chotaną. Inne osoby niedoznały uszkodzeń, tylko od 
huku ogłuszonerni zostały. Wszystkie okna i oszkle­
nie w podwórku potrzaskane, a jeden z aptekarzy 
wyrzucony został przez okno na ulicę; zaś przecho­
dzący przez ulicę wyrobnik otrzymał tylko lekką 
kontuzję.

— Przy ułatwieniach podróży kolejami żelaznemi,

statkami parowemi, liczba osób szukających ulgi na 
cierpienia fizyczne u wód mineralnych i kąpieli mor- I 
skich we wszystkich krajach powiększa się. W Osten­
dzie n. p. w r. 1853 w końcu Września, liczono tylko 
7,092 gości, kiedy w r. b. w tymże czasie lista kąpie­
lowa zawierała przeszło 18,000 osób. Gdyby zaś li­
czyć jeszcze i tych gości, którzy w r. b. spacerowemi 
pociągami z Francji, Niemiec i Belgji na parę dni 
tylko zjawiali się w Ostendzie, a takich podróżnych 
jednego dnia do 4,000 czasem przybywało, liczbę tę 
można śmiało do 40,000 osób podnieść.

— Obok dokonanych już lub rozpoczętych za na­
szych czasów olbrzymich prac jak tunel pod Tami­
zą, most tubowy na cieśninie Menai, koleje pod­
ziemne, telegrafy podmorskie, przebijanie góry 
Montcenis, kanału Suezkiego, codzień niemal nowe ! 
wyrastają projekta podobnych przedsięwzięć. I  tak 
Szkot jakiś przez kanał Lamanche pod morskiem 
dnem, chce budować tunel, inny na kanale mosty 
wiszące, ktoś znowu zalać Etnę za pośrednictwem 
kanału od morza Śródziemnego. Teraz zaś mowa
o połączeniu Chin i Indji z Europą drogami żela­
znemi, tak żeby z Paryża można dojechać wagonem \ 
do Kantonu, a z Petersburga do Kalkutty. Podobno i 
już Władcy Niebieskiego Państwa przedstawiono plan 
Chińskich kolei, a Inżynjer Macdonald Stephenson, 
przygotował projekt dróg żelaznych Indyjskich, po- f 
dług którego z Londynu, w 7 dni można " być w Kal- 
kutcie. W związku z temi planami P. Orlich, zrobił 
projekt stałego mostu na' Bosforze.

— W Eysden w blizkości Vise uczyniono w tym 
czasie odkrycie nadzwyczajnie zajmujące pod wzglę­
dem archeologicznym. Robotnicy kopiąc ziemię wy­
kopali pięć ludzkich szkieletów należących, jak się 
zdaje, do periodu przedpotopowego. Kości te zacho­
wane zupełnie dobrze leżały bezpośrednio na zwi- 
rze, to jest tak iż pokryte były eałą warstwą napły- 
nionego żwiru. Jeżeli można zawierzyć pogłosce, 
to kości te niezwykłej są wielkości; sprowadzony na 
miejsce, lekarz uznał, jak powiadają, szczątki te za 
należące do jakiejś olbrzymiej‘rasy. Donoszą także 
że w kilka dni po powyższem odkryciu znaleziono 
jeszcze więcej takich szkieletów o ‘ kilka kroków 
ztamtąd. Odkrycie to będzie może mogło rzucić j a ­
kieś światło na epokę bardzo mało odgadnioną dotąd 
przez uczonych.

— W Saint-Ouen pod Paryżem, spuszczono na wo­
dę nowego wynalazku pływający statek, mieszczący
w sobie obszerne banie (recipients) połączone ze i j 
sobą, stanowiące masę trzymającą 70 metrów dłu­
gości, 6 metrów wysokości, a 12 metrów szeroko- i 
ści. Dok ten czyli statek żelazny przeznaczony jest 
na Skład, w pośród wody, alkochólów, spiritusów, 
olejów i innych płynów zapalnych i ulotnych, któ­
rych przechowanie w innych miejscach zawsze jest 
połączone z niebezpieczeństwem, a które to artykuły i 

takim sposobem zabezpieczone będą od pożaru, a prze­
to i szkody. Banie rzeczone razem wzięte mieszczą 
w sobie 250 hektolitrów. Dziewięć takich staków 
czyli magazynów ma być zbudowanych.

— Na tegorocznej uroczystości wino brania w Un- 
terturkheim pod Sztutgardem, wystawiono ogromne 
winogrono do wygrania przez loterję. Wygrywający
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takowe, otrzymał z owego grona 30 butelek moszczu.
W jednej winnicy pod Kolonją już w d. b Sierpnia,
^yrzvnano grona mające po 4 lun >.

— Bardzo r z a d k i  fenomen odkryto wLiege. W wnę­
trznościach krowy zaszlachtowanej, znalef ^ pa0 
od czterech miesięcy nieżywe, mające dwie głowy, 
dwie przednie i cztery zadnie nogi, wszystko Dale 
życie wykształcone. Okaz ten odesłano do tamtej 
go Uniwersytetu.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn 9go Października. -  W tycn 

dniach jedna z sekcji stowarzyszenia mającego 
celu postęp umiejętności społecznych, zajmo »
bwestją zapobieżenia rozszerzania się cho 
źliw ych.-D oktorow ie Lankaster i Godwin zabierali 
głównie głos, a ostatni utrzymywał, że płynąca 
w Sheffield rzeka Don, jest tak  zamęczysz 
daje tak  mefityczne wyziewy, iż j e s t . Pr“ kon^  ?e 
w razie wybuchu cholery w pomienmueni meście,
ludność zdziesiątkowaną zos,a“ ie' n rhw alih urza- donoszą, że tameczna Izba ImndJowa; uchwahla urzą^
dzenie komunikacji pocztowej z unCann Cardiffu 
wyspie Gevlon.—Pożar wybuchły w dokach Oardittu, 
W zeszły Piątek, objął okręt „Commander-in-Chief, 
zbudowany w A m e r y c e ,  mający objętości 1760 tonn 
i nalpżacv do miejscowych armatorów. Statek ten 
spłonął zupełn ie .-Z m arły  niedawno Hr. Strathm ore 
zabezpieczył swe życie na summę 200,000 funt. szter. 
Głównie interesowane są w tem zabezpieczeniu to- 
ł’zystwa Szkockie. (lud. Bel.)

BANJA. Kopenhaga lig o  Października. — Na 
wczorajszem posiedzeniu Folkethingu przyjaciele 
włościan zaproponowali mianowanie komitetu ce­
lem zbadania przekroczenia kompetencji ze stro- 
»y Ministerstwa w przedmiocie zatwierdzenia do­
konanej przez między-narodową komisję regulacyjną 
graniczną, a nieprzewidzianej w traktacie W iedeń­
skim zamiany territorium. Prezes Rady oświadczył 
się przeciw temu, gdyż uregulowanie granicy było 
szczególniej korzystnem dla Danji. Wniosek został 
odrzucony 49 głosami przeciw 29. fbchl. zttg.j

FRANCJA. Paryż, 9go Października. — Dwór, 
przez grzeczność dla Królewskiej Portugalskiej pary, 
Przedłużył swój pobyt w Biarritz o dni kilka Kro- 
ł°wa „je mogła znieść podróży morskiej. Dostojni 
Podróżni oprócz Hiszpanji i Francji odwiedzą także 
Włochy i Anglią. -  K rólDon-Fernando, w nieobecności 
'5Weg0 syna mianowany jest Rejentem Państwa.
^  Compiegne spodziewają Księcia Walji, a jak  
hiektóre gazety donoszą,'to i kilku innych Książąt, a 
^  ich liczbie Beja Tunetańskiego. Trudno jednak 
Powiedzieć o ile te domysły są praw dopodobnem i.- 
Gkłady o zawarcie pożyczki Mexykanskiej postępują 
bader powolnie, wszelkie więc doniesienia w tym 
'^ględzie czynione przez dzienniki za przedwczesne 
^ a ż a ć  należy.—Depesza donosząca o projekcie rzą- 

Francuzkiego interwenjowania dyplomatycznie 
'v kwestji organizacji służby sanitarnej na Wschodzie, 
z d a r ł a  na południu jak  najlepsze wrażenie. Wno- 
■'ó to można z tonu dzienników najwięcej prze mawia­
n y c h  za kwarantanną. Zarzucają one tylko, ze nie

°żna się zupełnie powierzyć administracji tureckiej

i  oddać jej pieczę o zdrowiu Europy, oraz domagają 
się aby lazarety urządzone nad morzem Czerwonem, 
uważane były za przednią straż naszych. Oprócz 
tych dwóch zastrzeżeń inicjatywa wzięta przez Panów 
Drouyn de Lhuys i Behic spotyka powszechne uzna­
nie, i z tego to powodu drugi z tych Ministrów m ógł­
by się już śmiało pokazać w Marsylji, gdzie początko­
wo palono na ulicach Manekin przedstawiający jego 
osobę. — Redaktor „Gazette de France41 P. Janicot, 
chce kwestję udzielonego mu powtórnie ostrzeżenia 
wnieść przed Radę Stanu, twierdząc że administracja 
w tym względzie przekroczyła swe atrybucje.—W ia­
domości z Mexyku są niepomyślne. Jenerał Meja po­
bity przez Juaristów  i osaczony w Matamoras, prosił 
podobno o spieszną odsiecz. — P. Drouyn de Lhuys 
rzeczywiście miał rozesłać swym ajentom dyplomaty­
cznym drugą depeszę dotyczącą Konwencji Gastein- 
skich. Łagodzi ona podobno ostrość pierwszego o- 
kólnfka w tym samym przedmiocie wydanego.—Dzien­
nik „Temps41 występuje znowu energicznie za decen­
tralizacją. (Ind B el)

GRECJA. Ateny30go Września. — Wielkie w raże­
nie zrobiła tu  wiadomość, iż rząd rozesłał do wszyst­
kich prowincji okólnik, w którym w dość jasnych 
słowach maluje swe niemiłe położenie. Niektórzy 
odezwę tę uważają za manewr Prezesa Ministrów Co- 
mordurosa, w celu utrzym ania się na swej posa­
dzie. I  w bieżącym tygodniu Izba nie zebrała się n a j 
posiedzenie z powodu niedostatecznej liczby deputo­
wanych. W iększa ich część zajęta jest żniwami i 
nieprzybywa mimo wszelkich wezwań Prezesa.—Tele­
grafem zawezwano do Aten żandarmów stojących do­
tychczas załogą w Patras i Missolunghi. (N. P. Z.)

Ostatnie Wiadomości.
„Monitor” wieczorny Francuzki z d. 12 b. m. dono­

si, że Cesaiz, Cesarzowa i Cesarzewicz, w dniu pomie- 
nionym ogodz: lej zpołudn:, przybyli do Saint-Cloud. 
— Stan zdrowia Xięcia Kuzy, polepszył się.—„Epoca” 
w korrespondencji z Rzymu zapewnia, że Król Portu­
galski, rzeczywiście pisał do P a p ie ż a , ofiarując pośre­
dnictwo między Stolicą Apostolską, a swym teściem^ 
W iktorem Emanuelem .— We Florencji otrzymano de­
peszę z Rzymu, zawiadamiającą, że Rząd Francuzki 
oznajmił Ministrowi wojny Papiezkiemu, iż wr miesią­
cu Styczniu, wojska francuzkie będą skoncentrowane 
w Rzymie, Civita-Vecchia i Viterbo.

Dakretem Króla Belgów zabroniony został przy­
wóz i przewóz owiec, skór świeżych i odpadków zwie­
rzęcych morzem i lądem aż do wsi Gemenich, na 
grafiicy Pruskiej. — W Monachium miały miejsce 
w d. 10 b. m. zaburzenia, lecz porządek przywrócono. 
Wieści o przesilenia w Gabinecie Bawarskim i ustą­
pieniu Ministra spraw wewnętrznych są mylne.

Zdaje się, iż uznanie przez Bawarję i Saxonję Kró­
lestwa Włoskiego, jest wątpliwe. Jeden z dz ienm ^_ 
Niemieckich głosi, że w Berlinie myślą o un]) J  rZą,- 
nalnej z Kięztwami.—Landsthing Duński P ^ £ j ,  49 
dowy projekt konstytucji z liczuemi P°PJjz j „pecnie 
głosami przeciw 2. Projekt ten Pr*?jL zj0żony. 
do komitetu wspólnego z 30stu Bel:).



—  R o z m a it o ś c i. — Pewien Anglik, w przystę­
pie spleenu, postanowił sobie życie odebrać, nie 
mógł atoli zdecydować się na rodzaj samobójstwa, 
ponieważ zaś chciał, aby śmierć była nieunikniona, 
postanowił na raz wszystkich użyć sposobów zgła­
dzenia się ze świata, to jest otruć się, przeszyć no­
żem, zastrzelić się, powiesić i utopić. Wybrał więc 
sobie ustronne miejsce nad rzeką, gdzie wierzba nad 
głębiną zwieszała swoje konary, przywiązał sznur 
do gałęzi, założył pętlę na szyję, nabił pistolet po­
dwójnym nabojem, zażył trucizny, i zadał sobie cios 
sztyletem. Zabójcze narzędzie jednak niewprawną 
kierowane dłonią, obsunęło się po żebrach, przyło­
żył więc sobie pistolet do skroni i wystrzelił, ale 
ręka mu drgnęła, nabój był silny i kula tylko zdra­
pała mu skórę na czole, wtedy tyle miał jeszcze 
przytomności, iż rzucił się w wodę z pętlą na szyi. 
w mniemaniu, iż udusić się zdoła. Gałęż jednak 
wierzbiny złamała się pod ciężarem ciała i Anglik 
wpadł w wodę. Nie poszedł wszakże na dno, gdyż ga- 
łęź utrzymała go na powierzchni wody. Rybacy bę­
dący w pobliżu, usłyszeli wystrzał, a następnie plusk 
ciała spadającego do rzeki, popłynęli więc w tym 
kierunku i wyratowali samobójcę. Anglik pomimo 
woli od tylu śmierci ocalony, uwierzył, źe mu jesz­
cze umierać nie sądzono i wyrzekł się na zawsze 
samobójczych zamiarów. — Piszą z Tulonu, że tamże 
przed niejakim czasem mnóstwo ciekawych zebrało 
się w Castigueau nad brzegiem basenu Nr 2gi, dla 
widzenia jak wydobywać będą szczątki okrętu „Sauti- 
Petri,” który tamże od trzech lat pod wodą zostawał. 
Ale uiespodziewano się przytem nadzwyczajnego wi­
dowiska. Qto sta*ry okrętowy kadłub stał się praw­
dziwą sadzawką pływającą, a w niej mnóstwo mu­
szli, węgorzów i innych ryb, obrało sobie siedlisko, 
Jak tylko po zupełnem spuszczeniu wody basen do 
sucha odsłoniony został* przystąpiono do cudowne­
go połowu, który tak był obfity, że do wywiezienia 
tego plonu musiano aż użyć wozów do błota i śm ie­
ci.— „Idź za drzwi” rzekł Bakalarz do studiosusa. 
„Kiedy ja nic nie zrobiłem Panie Professorze.” „Za 
to właśnie, że nie nie robisz, to pójdziesz za drzwi.”

S z a r a d a .
Bój się BOGA tr ze c i c zw a r ty ,
Pierwsza, druga, oberwana;
Je ste ś  leniuch i uparty ,
M uszę gniewać się od rana.
Dziś wesele o mój BOŻE,
T rzeci fraka c zw a r ty  włożę!
Masz trzy  córki mój nieboże,
L ecz i one d jabła warte,
Chodzą jakby drug ie  c zw a r te ,
Lecz ci żadna nie pom oże.—
D opóki zatem  mój Janie,
C zw a rte  u jrzę pierw sze  tobie,

Żeś zupełnej u legł zmianie,
Póty, zanotuj to sobie,
W szys tk o  wciąż ci się dostanie.

  (Z eszła S z a rad a : Jarm ułka .)

%% M oniości Literackie.
— €}»*«*«» R o l n i c * ^ ,  Ngj. 39j WySZedł z druku  i za ­

w iera: O żyw iem ą się ludzi przez Zygm unta Gawareckiego; 
O użyciu kości na  nawoź, (dalszy ciąg), a , E ngelhard ta ; No­
wo wynaleziona graca 'ogrodową (z ryciną); Korzyść jak a  
przynosi gospodarzom  dokładna rachunkowość gospodarska,
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przez A lexandra Jasieńskiego; K orespondencje gospodarskie: 
z Szadkowskiego, przez Sworznia; z Opoczyńskiego, przez 
J .  K.; z Dolnego Szlązka, przez A lexandra Trylskiego; K ro- ' 
n ika  rolnicza (dalszy ciąg), przez Zygm unta Gawareckiego; 
Nowiny gospodarskie; K orrespondencja Redakcji.

Bazar, N er 15, wyszedł z d ruku  i zaw iera: C zło­
wiek nawidzony, powieść z Angielskiego K arola D ickensa 
(dalszy ciąg); M ozajka; U kładać piosenki, wiersz Tadeusza 
Cieszyńskiego i w Im ionuiku z L am artina, przez M irona; 
P rzegląd bibljograficzny, p. J . K. T .; Część Mód; K orespon­
dencja B azaru; U branie głowy „M elitta” (z ryciną); U biorek 
aksam itny (z ryciną); P rzykrycie  na lam pę (z ryciną); Kape- 
lusik  watowany dziecinny (z ryciną,); Kapelusik kaszmirowy 
b iały  (z ryciną); K ołderki z kw adratów  szydełkowych (z 2ma 
rycinami); Środki domowe; Myśli i zdania.

_ Bluszcz, N er 2gi, wyszedł z druku  i zawiera: R o- * 
dżina, p. Al: Unicką; N ad morzem, powieść F e lic jana Hy- 
giena, p. Dr* Pląskowskiego; D robne listki. Dodatek: 
Powłoczka na poduszkę do noszenia dziecka (z ryciną); K af- 
tan iczek dla ncwo-narodzonego dziecięcia (z ryciną); K afta- j 
n ik  dla nowo-narodzonego dziecięcia (z ryciuą); 'K oszulka 
d la  dziecka do roku (z ryciną); Koszula m ęzka, nocna (z ry ­
ciną); K oszula dzienna m ęzka (z ryciną); Szlaczki siatkow e 
gipiurowe (z ryciną); Poduszka do wysokiej p iręczy u k rz e ­
s ła  (z ryciną); Podstaw a do naczynia z kwiatam i lub owo­
cam i (z ryciną); G orset dla dziewczynki od l i s tu  do 14  la t 
(z ryciną); Gorsecik d la dziecka od 2ch do 4 la t (z ryciną); i 
W oreczek Chiński (z ryciną); W zory kroajów  do N ru 2go do- ; 
d a tk u  do Bluszczu.

— MLlosy, N er 14, wyszedł z druku i zaw ie ra : M ał­
żeństw o starej daty, przez H .; Podróż po Am eryce, przez 
K alix ta  W olskiego; Dwie m atki z Shelley’a, p rzek ład  Feli- 
x a  Jezierskiego; Stepy, przez Zygm unta Kom arnickiego; Do 
Kłosów; Przegląd tea tra ln y  przez F . H. L. i przez W ład: W i- , 
ślickiego; Alchem ik X V IIIgo wieku; Ryciny: W ielbiciele 
Blondina, szkic hum orystyczny, przez F ranciszka  Kostrzew - j| 
skiego; Cztery illustracje dla m ałżeństw a starej daty, przez 
tegoż.

— R o d z i n a ,  N r 14, wyszedł z druku  i zaw iera: W y­
chowanie dzieci; Krańcowi, powieść przez Mścisława Kamiń- 
skiego (dalszy ciąg); K orrespondencja R odziny z P ary ża, 
przez Zygmunta Gawareckiego (dokończenie); T ea tr; P rz e ­
gląd tygodniowy; Rozm aitości.

— Tygodnik I l l u s t r o w a n y ,  N er 316, wyszedł 
z druku  i zaw iera: Pod firmą, poezja (z drzeworytem); K ro ­
n ika tygodniowa; P rzeg ląd  polityki zagranicznej; A lexander 
B atow ski (z drzeworytem ); Pam iętniki starającego się, po­
wieść (dalszy ciąg), z 7ma drzeworytam i; K orrespondencje 
Tygodnika Illustrow anegof Szachy; Rebus; Przegląd  piśm ien- ! 
•niczy; Pierwsze kolce w literackim  zawodzie; W iosenna noc, 
poezja; K orrespondencja od R edak ji.

— Wędrowiec, Ner 145, z d. 12 Październ ika 1865 r., 
mieści: B iard  w B razylji (z 4ma drzew:); T a la r  sześcio fran- 
kowy; Czarna i kolorowa ludność Am eryki; F ranciszek  L iszt 
(dokończenie z portretem ); Piżmo (z drzeworytem); K roni­
k a  zagraniczna; W iejska poczta w Danji (z drzeworytem). ,

— k u lk o  Domowe wyszło z druku na pierw szą 
połowę Października  i zawiera: T ancerka, wiersz p. J . J a -  ! 
niszewską (z drzeworytem); K ryształ górny, wiersz, przez 
G abrjellę Puzyninę; D eputacja Sandom ierska, powieść h is to ­
ryczna, p. J . Bartoszewicza (z drzeworyt: rysunku Tegazzo, 
dalszy ciąg); O pozytywizmie, p. J- Śmigielską (dokończenie); 
K orrespondencja z B iarritz; Dom o siedmiu wieżyczkach, 
powieść Am erykańskiego a u to ra  N athaniela H awthorne, przez 
A  z Ch: Borkowską; Przytem : dodatek o ubiorach, tab lica 
rysunków i rycina mód, we W rześniu przez niemożność nie 
dołączona.

— OjłieNiiia Daniowy, N er 41, wyszedł z druku 
i zawiera: E lżbieta  D rużbacka, przez Jana-K antego  T u r­
skiego (z portretem ); P taki, wiersz, przez A ntoninę Mach- 
czyńską; Tajem niczy dom, powiaska przez Zygm unta Gawa­
reckiego (dalszy ciąg z drzeworytem); Życie w puszczy, pa­
m iętnik sprawiedliwego człowieka, opracowany przez Julju- 
sza S tark la  (dalszy ciąg); O koniu, pod względem historji 
naturalnej przez A dam a W iślickiego (z drzeworytem); O re-
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Perowaniu sukni bez igły i nici; Rozm aitości; Lekarz i Pa- 
n>, Szkice z życia Warszawskiego (z drzeworytem).

— P rzyjaciel D zieci, Ner 236, wyszedł z druku 
1 zawiera następujące artykuły: Ustępy z historji Rzymskiej, 
(z ryciną); Mitologja w obrazkach, podług Nathaniela Haw­
thorne , " przez Wacława Szymanowskiego, (ciąg dalszy 
z drzeworytem rysunku Tegazzo); Dwie Szkoły, opowiada­
nie historyczne, z czasów Augusta Ulgo, przez Jana-Kun* 
tego Turskiego, (z drzeworytem rysunku Sypniewskiego), 
Wiadomość o nowych książkach; Straszliwa przygoda Elwir- 
ki w krynolinie (z 6ma drzeworytami), rysunku Pillatego.

— P r z e g l ą d  K a t o l i c k i ,  Ner 40, wyszedł z druku 
i zawiera: Pochwała Biblji (dokończenie); Cywilizacja i J  
ztjanizm (dalszy ciąg); Św: Aloizy (dal: c.); Kronika. _

Ty cod  «iik Mód, Ner 4 0 , wyszedł z druku i za­
wiera: Serce i rozum Magdaleny, (dalszy ciąg); Wsp . 
nie z moich podróży (dalszy ciąg); Kronika literacka^; Śpiew 
nad kolebką, (wiersz); Pogadanka tygodniowa; O ubiorach
K orrespondeucia z Paryża; Rozmaitości; Kwiaty i owoce
(dalszy ciąg); Opis deseni dó haftu; K o r e s p o n d e n c ja . -  Do 
numeru tego dołączono arkusz z opisem deseni do haftu, 
oraz formami. ” n
s p ^ a ^ w o  ̂  H ^*w ]a^erP urtlw f
na przez jednego ś’^  ^ ^ p j l n T p r z e z  Florjana Obór- 

-- P o lo n ez  >*«,*' Księ<rarni Polskiej A. Dzwon- 

Mlodo“  Ber (° ° "

I a K a b z  d l a  l u d u  po lsk ieg o
ITa r o k  1866,

W YDANY P O D  K IE R U N K IE M

Redakcji Gazety Rolniczej.
C ena kops 15 (Kip. 1)

(Z  obrazkiem  kolorow anym  M ATK I B OZ KIE J  w S k (Pem,
o r a z  c z t e r d z i e s t o m a  d r z e w o r y t a m i  w  te k ś c i e . )  _

Wyszedł z druku Nakładem Jana Jaworskiego *

Miłkowscy, wiejscy snycerze (z drzewor:), przez Adama W i­
ślickiego; O życiu X. Grzegorza Piramowicza; Pokątny do­
radca (z 2ma drzeworytami), p. Jana-Kantego Turskiego, 
Głuchoniemy (z 4ma drzeworytami), przez Ludwikę Lesniow- 
?ka- Dwaj bracia, powieść (z 2 ma drzewor:); Skuteczne le- 
karstwo z 2ma drzewor:), przez Emilję Lega; Skąpy dwa 
razv trac czyli jaką sztuką wziął Grzegorz Tomasza (z 3ma 
drzeworytami), przez Grzesia z Mogiły; Nasze Skarby, przez 
Wincentego Pola; Pieśń przy kądzieli, przez Jana Kontry- 
Eowicza; Utrapienie, śpiewka młodej szczćbiotki, przez Ju- 
Ijusza Starkla; CHRYSTUS w ogrodzie Oliwnym (z drzew.), 
przez Józefa Grainerta; Krakowiaczek przy pługu, przez J. 
K. Turskiego; Ranek zimowy, przez Feldmanowskiego; Zło­
ta kaczka, przez Teofila Lenartowicza; Dziadek (z drzewo­
rytem), przez M. Ilnicką; Biedna Komornica; Świętą Zofja, 
pieśń majowa (z drzewor:), przez Emilję Leja; Dobra rada, 
Przez A. Matkowskiego; Bez pracy nie będzie kołaczy, przez 
Grzesia z Mogiły; Bajki dla dzieci wiejskich (z 6ma obraz­
kami); Rady Lekarskie w różnych dolegliwościach choroby; 
Gospodarska pogadanka; O bydle rogatem; O kartofllach, 
P^ez Józefa Gluzińskiego; Ochrona lasów i zakładanie za ­

na posiedzeniu w d. 21 W rześnia (3 Października) 
r b trzeci wniosek na Akcje rzeczonej Drogi usta­
nowiony został w ilości rs. 20 na każdą. Akcję stu- 
rublową z terminem na dzień lszy  Listopada r. b. 
Wniosek ten w oznaczonym terminie przyjmować 
Bodzio Kassa Towarzystwa w Biurze Zarządu przy 
£  M a k o w s k i e j  .  domu pod Krem 1066 lit: P  
W razie uchybienia terminu, Towarzystwo w myśl
a r t  15 Naj w żej stw ierdzone) Ustawy, pobierać bę

f 8 K t  S  j S ł Ak?jona-
dy opozuiony ujSZczenia kilku na raz wniosków, rjuszom 'n^ność m szczą  ^  ^  ^  ^  ^  ^  &

p r^ en T S d  wcześniej uiszczonych wniosków liczo­
ny bedzie na korzyść Akcjonarjuszów, w stosunku 
0 0 / rocznie w monecie brzęczącej, przy wypłacie 
p i e r w s z e g o  kuponu, wymagalnego w dniu 19 (31) 
Grudnia r. b. (D. W.) _

/ a u l a d i I c z n ic z y  c h o r ó b  o c z n y c h

® ra  B » © B l l f c A Ń S K I E « S Oi/ w  W a r s z a w i e ,  <
L . l l e a  E r y w a A a k a  ( P l a e  K ie lo n y )  1 0 6 6 1 .1

a  Pokój oddzielny z opałem, światłem, usługą, p»-i 
itśc ie la  stołem, leczeniem i lekarstwami rs 2 dziennie, 
m  Pokój wspólny, też same dogodności rs. 1 od osoby<|
B  dziennie.—Pokoje wspólne mieszczą od 2 do 3 osob. , gj Honorarja za operacje, liczą się oddzidme.

JĘ Z Y K  R U SK I.
Ktoby chciał nabyć znajomość języka Ruskiego, taką ja­

t a  ipat konieczną dla Urzędnika, Obywatela lub Kupca,
n tech  się raczy zgłosić z rL a  przed 9'/2 lub po sej wie-
rzorem drugi dom od Mazowieckiej, id$c ku Nowemu Świa 
łn uod Ner 1338 ulica Sto-Krzyzka, na 2em piętrze od fron- 
♦ nnd Nrem 15 mieszkania. (16,305.)

§ Gukrownie, Gorzelnie i Browary, ^
§  -J ofn stouniowy Prob ierz  z cechą Rządową,& 
f c s i e r f c i ,  M » n « .» » e t r « ,  B a r o m e t r a ,  P n - »  
K M a S * e » “  ’ k łui,u octvl potażu, wapna, oleju,»

B Ł f  plk> optykaM- ^ r i
Rozprzedaż Maszyn,

• trrii do Aprytury, a mianowicie: T T i tn w o g a l i l e ,  
s ł u ż ą c ^ t , i e a8*>:*• a , 5  B a u m a * , , , .  * 6 0  
™Wa c i z r n  z nowemi Francuzkiemi kartam i, 1 Wi- 
*« Ih a fc  5  D e k a t u r w u l e e n ,  oraz inne drobiazgi 

fabrvki należące; w Tomaszowie w Powiecie Raw- 
£ t0Ju Fryd: Hojnrych, do nabycia. — Tamże jest Mie­

li osobliwej dobroci, do Gorzelni służyć mogący, a to 
** ystko nabyć można za bardzo umiarkowaną cenę.

Potrzebny je s t  Uczeń,
(16,290.)

um iejący trochę czy tać  i pisać po Polaku. W iadom ość 
w K sięgarn i Michała F r t i h l i i i « a ,  w gmachu T eatra ln y m , 
pod fila ram i, p rzy  rogu u lic  Senatorskiej i N ow o-oena 
skiej. (16289).tjyiciw vjiavau.uu v/vjul(jiidi ldouii 1 r,mn- skie.1. (lb -O J)•

Skjeń (z opowiadań starego leśnika), przez H ipolita i r  jj _ a _  ,  ,  .
f iń sk ie g o ;  W iadomości informacyjne i jarm arki; Częsc i - w  H l l f tS C ie  M l ń S K U  r O l S K l u l .
Scielna i Astronomiczna.  _  _ __ ,i„ snrzed i

B  ©NIESIENIA.. -r.  ̂ .
t, 7~ R ada  Z arządzająca Tow arzystw a Drogi Żelaznej 
u°ryczno-Łódzkiej, zaw iad am ia  A kcjonarjuszow , iż

------ —  —   , cnrzodania B"
o wiorst 36 odległem od Warszawy, J"es* “ n;0m i F1*)061" ’ 
l i r y n n  o czterech stancjach z zab“. k \ r  18- Wiado- 
Ogrodami, za rs. 1000, przy ulicy UU j 0i (15,952.)
mość na miejscu u Wojciecha Jaworskmg
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Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
ArtjncyaliM1 K.-jhhi sztuczne; przytem  S|»cey- 
lik i i'ośI(iine,wyleczajJice szybhó I n a  dłu ­
gie l a t a  wszelkie cierpienia zębów-, nawet 
najbardziej popsutych, bez ich wyrywania. J Y t t j nonszy 
sposób uleczenia słabości uszu i gtuclioty. 
Boiis od bólu w różnych częściach ciała; oraz Auiour, 
pom ocne szczególniej do upiększenia każdej p łci i w k a ż ­
dym wieku; P alczjk i do czyszczenia zębów, są, 
do nabycia za  cenę bardzo względną, u  J. Neuman, 
D entysty Paryzkiego, na Krakowskiem -Przedm ieściu N r 23 
(nowy), blizko Poczty, w godzinach od 12ej z rana, i od 3ej 
do 5ej z południa, gdzie zaraz o skutkach n ie­
zawodnych, każdy się przekona na prakty­
ce, od S O stu  lat renomowanej w- Europie.

(Nr 208).

Aniela Danielewicz,
9 (21 ) W rześn ia  r. b., wydaliła się z domu N er 631, gdzie 
zostaw ała  w słu żb ie , i do tąd  pomimo poszukiw ań onej po 
różnych Szpitalach, niewiadomo gdzie się po d z ia ła ; p rzeto  
Siostra je j M artyna D anielew icz, m ieszkająca pod Nrem  
161 przy ulicy Gołębiej w W arszawie, uprasza, jeżeliby kto 
m iał wiadomość o tejże  Anieli Danielewicz, ażeby raczył 
ją  uwiadomić. (Ł6,247.)
j,V.V%V0">%V.V.'.Vn,. i ,.V .V ,V .V ./Ł V

W Ogrodzie Sto Krzyzkim.
arzywo na sześciu  m orgach gruntu, w którym^

y
ięcej znajduje się p ietruszki. J est do sprzeda-j 
Y gruncie. W iadom ość u S tróża Jana w do-' 
Ito-Krzyzkim obok K ościoła N r 406 . (16,! 
ę \w w v \

Nauczyciel Tańców Salonowych 
1 * 1 0 1 'I t  Ś Ł 1 Ż Y Ń S K I ,

podaje do wiadomości publicznej, że w yucza 6ciu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dw udziestu kilku 

lekcjach’ Osoby k tó re  wcale nie tańczyły  i nigdy się nie 
uezyły i to do la t  50ciu wieku, z zastosowaniem  nauki do 
każdego w ieku osoby. K to sobie życzy korzystać z takowej 
nauki, zgłosić się zechce pod N er 161 przy  ulicy Gołębiej, 
w domu W. Sokołowskiego. S tróż miejscowy wskaże. (16,348).

Potrzebne jest Mieszkanie
z 8 do 10 Pokoi, na  głównych ulicach, lub w blizkości tych­
że. W iadom ość w domu dawniej Zam ojskich, obecnie Z arzą­
du W ojskowego, na  Nowym-Świecie, u A dju tan ta  Brygady 

Gwardyjskiej A rtylerji, N r 23 m ieszkania. (16,359).
ł) o n 1 e « 1 e n 1 e.

W  domu N r I355b przy ulicy Szpitalnej, na 
Im  p ię trze  na  lewo ze schodów, są do sp rze­
dania Siwa ŁÓŻKA jesionowe; Salopa

popielicowa, llhrycie, i Iiapelusz axam itny. (16,360).

Przyjechali tło Warszawy:
Biedrzycki Ant: Ob: z P u łtuska  nr601; Ciechomski W ojch: 

Ob: z Drwalewa n r 387; Chrzanowski Ja n  Ob: z W yszkowa 
n r 626; Czarnowski J a n  Ob: z Ł ęk i n r 1351; K leist P odpu ł­
kownik z Brześcia Litewskiego; Scypio M aur: Hr: z Sinołę- 
k i n r  1582; Sierzputowski Pułkow nik z Radomia; Zieliński 

^  Ob: z Zastaw ia n r 497.
boleją żelaziiią « Jaraczew ski Gustaw 

ro raczn ik  W ojsk W łoskich z F lorencji n r 634; Jaraczew ski 
IV iw  Ob: z Poznania n r 634; Nakwaski Boi: Ob: a Ber- 

T urska B albina W dowa po U rzędniku z Em s 
n r  2 183, Zacharkiewiczowa Ludw ika W dowa po Rzecz: R ad- 
ęy S tanu  z K arlsbad nr 2 1 6 5 .

Leny *»r$owe słownych artyHiulów ży­
wności. — brednie ceny żywności w dniu wczorajszo- 
piątkowym  na la rg a ch  W arszawskich były następujące: Co 
d o  n a b i a ł u :  M asła świeżego funt kop: 3 0 , solonego kop: 27 ; 
Śm ietany kw arta  kop. 22 -. berkrow i kop: 10 ; Twaróg kop: 6- 
Ja j kopa kop: 7 5 .— Co d o  d r o b i u :  Kurczę sporę k o p :3 0 ; 
średnie kop: 2 0 ; K aczka kop: 30; Gęś kop: 7 5 ; Prosię średnie

k o p : ,o .— C o  do o g r o  d o  wi  z n y :  W iązka B uraków kop: 2 ; 
M archwi kop: 2 1/ ,;  K alarepy kop: 3; P ie truszk i kop: 7 */,; 
Chrzanu kop: 5; _ K apusty włoskiej główka kop: 3 ; Kapusty 
zwyczajnej włościanie dowieźli znaczną ilość, i w ogóle była 
bardzo  tan ia ; za  kopę średniej wielkości płacono kop: 60 ; 
K alafior kop: 3;. Pom idorów kopa kop: 30; Cebuli garniec 
kop: 15; Kartofli korzec rs. 1 k. 20; garniec zaś kop: 3 1/,; 
Grochu szablastego kw arta  kop: 5. — C o d o  r y b :  L ina  ży­
wego funt kop: 2 2 1/ , ;  K arp ia  tak aż  cena; innych gatunków 
m e było prawie wcale, gdyż skutkiem  świąt żydowskich do­
woź był bardzo mały. Co d o  o w o c ó w :  T arg  owocowy z po- 
woau ja k  wyżoj, również m ało był ożywiony, co przyczyniło 
się^do podrożenia. 1 J J

Ceny Targowe W arazanakle.- Dnia 12 b. m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 80  do rs  7 k  5 - 
Żyta od rs. -  k. -  do rs. 4 k. 50; owsa od rs. 2 k. 25 d o r s l  
2 kop. 40; gryki od rs. 3 k. 45 do rs. 3  k. 75; kartofli od rs. 1 
k. 5 do rs. 1 k. 2 0 .

©SŁKNtSM łhtendzkie świeże, codzień 
nadchodzą do H andlu W in i Delikatesów An­
toniego Stępkowskiego.

(Nr 15067). 
OSTRYGI Z FŁINSBIRGA,

pierwszy tran sp o rt nadejdzie jutro, i takowe 
na jakuratn iej codzień nadchodzić będą, do H an­

dlu W in i Delikatessów  Ant: Stępkowskiego. :
_______________________________ (16351).

T e a t r  W i e l k i .  Dżiś, F a u st. Opera. (Abonam ent za ­
wieszony).— Ju tro , E lżb ie ta , K rólow a A ngielska . .D ram a h i­
storyczna. (Trzecie przedstawieniu Pan i k is to r i) .

T e a t r  A & o z n i a i t o ż e i .  Dziś, D oktor liobin. — Pani 
K aszte la n o w a .— P ew ien Jegom ość i  P ew na Jejm ość  J u ­
tro , Z em sta  za  m u r gran iczn y .

D o l i n a  S z w a j c a r s k a  -  W Niedzielę dn ia  3 (15) 
b. m., W i e l k a  O r k i e s t r a  w  Salonie grać będzie, 
oraz w i e l k i  F a j e r w e r k  i l l l u u i i n n e j a  całego 
ogroau. Początek  o godzinie 5ej po południu. Cena weiści* 
od Osoby Kop: 25. ( i e ,2 8 5 ). J C1*

O k o w i t y -  próby 10 , płacono dnia 12 b. m., za  wiadro od 
rs. 2 k . 6S do rą. 2  k. 753/ 4; za  garniec od rs. — k  87 '/i 
do rs. — k. 90.'

5 £ « i r »  G i e ł d y  W a r a a a w r s k l e j . — D. 14Październ: 
r . b . : za obligi skarbo-.se 100 rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 84 
k. 844/ 9, dają rs. — kop. —; za listy zastaw ne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 12 k. 71 l/ 3, dają rs, 12 
kop. e s '/a ; za nową Rossyjską pożyczkę premiowa z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 110 k. 25, dają rs. — 
k. — ; M etalliki Lutow e żądają  rs. 100 k. 50, dają rs. 
100  kopiejek 1 6 ; M etaliki S ierpn iow e— żądają  rs. 100  ko­
p iejek 33, dają rs. 100  kop. —; za bilety B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 92  k. 50, dają  rs. — kop. —; 
za akcje drogi żelaznej W arszawsko Bydg: po rubli sr. 
100 , żądąją ra. 73 k. 25, dają rs. — k. —; za akqje Drogi 
żelaznej W.-W, zasziukę  żądają rs. 78 k . —, dają rs. — k. — ;
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  r s ._
k . —, dają rs. 123 k. 50; za akcje kolei żelaznej W arszaw- 
sko-Terespolskiej żądają rs. 100 kop. 50, dają rs. 100  k. 2 5 - 
za  Obligacje cząstkow e z r. 1835 po zip. 5 0 0 , dają rs. 103  k. 2 5 ; 
za  certyfikaty B anku n a  oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300  d a ­
ją  rs. 52 k. 50; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dają rs. 27 k. 
25  (z kuponam i dają rubli srebnych 31  kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15*; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs- 
90 k. 29>/6, dają rs. — k. —; za oblig: Głów; Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: .2 ,0 0 0 , żądają r 3 . —, dają rs. 93  k. 2 5 - 
— P ó ł im perjały rossyjskie płacono r3. 6 k. 25. Dukaty 
hol. nowe płacono rs. 3 kop. 65. — W artość kuponu bie­
żącego od obligów skarbo: rs. — k. 15s/9; id listów zasta­
wnych k. 182/ 3; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 1854 
rs. 2 kop. 455/ 6.

Do dzisiejszego K urjera dołącza się K a t a l o g  n iektó­
rych  D zieł wyszłyck nakładem  Xięgarni Polskiej Dzwon- 
kowskiego, ulica Miodowa n r 481, a k tó re  n a  Stacjach Poczto­
wych K rólestw a prenum erow ać można.

W  D rukarn i K urjera  W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


